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T e le g r a f ic z n e  w ia d o m o ś c i G az . W. K s. P o z n .
M a d r y t ,  10. Grudnia. — Na posiedzeniu dzisiejszem korte- 

zów odczytał jenerał Prim poufne listy Lagraviera i obszerne dał 
objaśnienie względem kandydatury arcyksięcia Maxymiliana. Al­
monte oświadczył, że otrzymał upoważnienie od cesarza i arcyksię­
cia do przyjęcia kandydatury ostatniego, tudzież przyrzeczenie, że 
broń francuska popierać będzie tron Maxymiliana. Listy Odonnela 
i Collantesa polecały ścisłe wykonanie układu londyńskiego. Poseł 
angielski tak samo oświadczył jenerałowi Primowi. Z tego powodu 
Prim sądził, że najrozsądniej uczyni, jeżeli znów z wojskiem wsią­
dzie na okręty i odbije od brzegów mexykańskich, bo wyprawa fran­
cuska nie osięgnie skutku, którego oczekuje.

K o p e n h a g a ,  11. Grudnia. — F a e d r e l a n d e t  donosi, że 
szwedzki minister Mandestróm oświadczył posłowi szwedzkiemu 
w Londynie w nocie względem depeszy lorda Russia z d. 24. Wrze­
śnia, że wdzięcznym jest Russlowi, że tej depeszy nie udzielił Szwe- 
cyi. ponieważ owa, depesza tylko mogła być przeznaczona dla nie­
przyjaciół Danii lub nieobeznanych ze stosunkami duńskiemi, a do 
tych klas Szwecya i Norweglia liczyć się niemogą.

P a r y ż ,  12. Grudnia. — Dzisiejszy M o n i t o r  donosi, że ce­
sarz przyjmował rosyjskiego posła Budberga. W przemowie swej 
powiedział Budberg, że ma polecenie wynurzyć najszczersze uczu­
cia przyjaźni swego monarchy dla cesarza francuskiego, że nigdy 
on nie ustanie w przykładaniu pieczołowitości do rozwijania wzajem­
nych sympatyi między dwoma wielkiemi narodami, których jedność 
zasadza się na sprawiedliwem ocenieniu własnych interesów. Cesarz 
Napoleon odpowiedział, że życzy sobie szczęścia z powodu tych sto­
sunków, które od lat sześciu między cesarzem rosyjskim a nim istną. 
Stosunki te tem większe mają widoki trwałości, ponieważ powstały 
z wzajemnych sympatyi i prawdziwych interesów państw obu. Sam 
(to jest Napoleon) umiał ocenić prostotę serca cesarza rosyjskiego 
i szczerą mu też przyjaźń poświęca. Poseł też znajdzie we Francyi. 
serdeczne przyjęcie.

M o n i t o r  zbija wiadomość, jakoby na wniosek kilku legacyi 
w Atenach wojsko marynarskie wylądowało dla obrony posłów.

K a s s e l  12. Grudnia. — Dzisiejsza kaselska gazeta pisze: 
projekt rządowy względem lombardu przedłożony izbie zmierza do 
tego, aby państwo przejęło go za opłatą 80 procent co do nieu- 
przywilejowanych należytości.

W i e d e ń ,  12. Grudnia. — Na posiedzeniu dzisiejszem zgo­
dziła się komisya złożona z członków izby deputowanych i panów 
co do sporu zachodzącego między obu izbami względem kwestyi 
bankowej. Zamknięcie izb nastąpi w przyszły czwartek.

T r y e s t ,  12. Grudnia. —  Z Konstantynopola donoszą pod d. 
6. b. m ,, że tam przyszła do skutku pożyczka 6 mil. funtów szterl. 
Rząd zakazał demonstracyi na rzecz królewicza Alfreda. Poseł ro­
syjski książę Łabanow wyjechał za urlopem na kilka miesięcy do
Włoch i Francyi.

—  Z Aten donoszą pod dniem 6. b. m ., że wiadomości z pro- 
wincyi nadchodzą dosyć pomyślne. Tylko w Patras i Koryncie przy­
szło do starć drobnych. Naczelnik powstania w Nauplii Artemis 
Mikos przybył do Aten i był świetnie przyjmowany. Były minister 
Chadzikos wrócił. ______________

B e r l in ,  13. Grudnia. Najj. Pan raczył zamianować dotychcza­
sowego radzcę konsystorskiego E b e r t s a  wJKoblencyi jeneralnym super- 
iutendentem reńskiej prowincyi.

— Ministerstwo spraw duchownych, oświecenia i lekarskich. Do­
tychczasowy drugi nauczyciel religii przy gimnazyum św. Maryi Magda­
leny w Poznaniu T o m a s z e w s k i  został zamianowany nauczycielem re ­
ligii przy gimnazyum w Trzemesznie i rejensem alumnatu z temże gim­
nazyum połączonego.

B e r l i n ,  12. Grudnia. — Król Jmość ma się lepiej, wyjeżdża na 
spacery i dziś przyjmował naczelnego prezesa Jagowa i m inistra stanu 
hr. Eulenburga.

— Obecną zmianę ministeryalną poczytują za przechodnią, a m ia­
nowicie co do ministerstwa spraw wewnętrznych i rolnictwa. Możem 
dodać, powiada gazeta wrocławska, że jeżeli odroczona zmiana nastąpi, 
wówczas pan Selchów stanie na czele ministerstwa spraw wewnętrznych, 
a p. Miinchhausen zostanie powołany do objęcia spraw rolniczych. Do­
wiadujemy się z pewnego źródła, że aż do objęcia przez nowych człon­
ków tek ministeryalnych było wątpliwem, czyli sejm zwołanym zostanie 
przed końcem roku bieżącego dla uchwalenia budżetu na rok 1863. Te­
raz rzeczą jest pewną, że sejm dopiero na dzień ] °  Stycznia zostanie 
zwołanym.

— Tajny radzca rewizyjny Amdroji złożył manćfd jako d e p u to ­
wany.

Królestwo Polskie.
W a r s z a w a ,  11 Grudnia. — Wypis z protokułu sekretaryatu stanu 

Królestwa Polskiego.
Z Bożej łaski M y A l e k s a n d e r  I I . , cesarz i samowładzca W szech 

Rosyi, król polski, W ielki książę finlandzki, etc. etc. etc.
Administratorowi dyecezyi kielecko krakowskiej, wikaryszowi apo­

stolskiemu, księdzu Maciejowi M ajerczak, dziekanowi kolegiaty kiele­
ckiej, wyniesionemu przez Jego Swiętobliwość papieża na biskupa in 
partibus, dozwalamy i w tej nowej godności, ze wszelkiemi do takowej 
przywiązanemi praw am i, zarządzać tą  częścią rzeczonej dyecezyi, jaka 
się znajduje w granicach naszego Królestwa Polskiego.

Wykonanie niniejszego ukazu polecamy Jego Ces. Mości namiestni­
kowi naszemu w Królestwie.

Dan w Moskwie, 25 Listopada 1862 r.
(podp.) A l e k s a n d e r ,  

przez cesarza i króla. Minister sekr. s tanu , (podp.) J. T y m o w s k i .
— Wypis z protokułu sekretaryatu stanu Król. Polskiego.
Z Bożej laski My A l e k s a n d e r  II ., cesarz i samowładzca wszech 

Rosyi, król polski, Wielki książę finlandzki, etc. etc. etc.
Przychylając się do prośby rzeczywistego radzcy tajnego Tymo­

wskiego, najmiłościwiej uwalniamy go, z powodu osłabionego w ciągu 
przeszło 501etniej służby, zdrowia, od obowiązków m inistra sekretarza 
stanu naszego Królestwa Polskiego, z pozostawieniem członkiem rady 
państwa cesarstwa.

Dan w Moskwie, 28 Listopada 1862.
(podp.) A l e k s a n d e r ,  

przez cesarza i króla, m inister sekr. stanu (podp.) Ł ę s k i .
— W ypis z protokułu sekretaryatu stanu Królestwa Polskiego.
Z Bożej łaski My A l e k a n d e r  II., cesarz i samowładzca wszech 

Rosyi, król polski, Wielki książę filandzki, etc. etc. etc.
Zapatrzywszy się na artykuły 32, 33 i 37 statutu organicznego na­

szemu Królestwu Polskiemu nadanego, postanowiliśmy mianować i ni- 
niejszem mianujemy dyrektora głównego prezydującego w komisyi rzą­
dowej przychodów i skarbu radzcę tajnego Łęskiego, ministrem sekre­
tarzem stanu Królestwa Polskiego.

Dan w Moskwie, 28 Listopada 1862.
(podp.) A l e k s a n d e r ,  

przez cesarza i króla. Minister sekr. stanu, (podp.) J. T y m o w s k i .
(Dzień. Powsz.)

— W  d. 11. G rudnia o godz. 10 rano, w pałacu Paca rozpoczną się 
publiczne posiedzenia sądu wojennego polowego w sprawie poniżej ■wy­
mienionych osób, obwinionych według wyprowadzenia śledztwa, o na­
leżenie do tajnego stowarzyszenia, mającego na celu formowanie woj­
ska rewolucyjnego, z zamiarem wzniecenia ogólnego powstania w Króle­
stwie Polskiem.
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— Lista osób oddanych pod sąd wojenny połowy:
1) Ludwik Brandel. 2) W alenty Bęczkowski. 3) Kazimierz B iel­

ski. 4) Józef Blum. 5) Franciszek Błaszkowski. 0) Ignacy Błaszko- 
wski. 7) Leonard Budny. . 8) Filip Czarnecki. 9) Donat Czyżewski. 
10) Piotr Dąbrowski. 11) W ładysław  Filipkowski. 12) Franciszek 
Folwarniak. 13) Eugeniusz Górkiewicz. 14) Józef Grędzióski. 15) 
/Stanisław Groszkiewicz. 16) Leopold Grudziński. 17) Walenty Gru­
dziński. 18) Wawrzyniec Gruszecki. 19) Konstanty Gryglaszewski. 
20) Xawery de Hejdes. 21) Konstanty Jankowski. 22) P iotr Janko­
wski. 23) Andrzej Konarzewski. 24) Jan Kowalski. 25) (Stanisław 
Kowalski. 26) Stanisław Kowalski. 27) Józef Kozerski. 28) Józef 
Krasiński. 29) F elix  Kwieciński. 30) Michał Linzeman. 31) Antoni 
Luboiński. 32) W ładysław Michalski. 33) Alexander Mikuszewski. 
34) W incenty Mioduszewski. 35) Franciszek Modlibowski. 36) Lu­
dwik Nogowicz. 37) Stanisław Noskowski. 38) Xawery Obarski. 39) 
Roman Olszewski. 40) Ignacy Pawłowski. 41) Adam Piotrowski. 42) 
Stefan Polkowski. 43) Kazimierz Poroś. 44) Jan Rosiński. 45) 
Szymon Rydzewski. 46) W ojciech Sikorski. 47) Leon Strzelecki. 
48) W alery Szleryt. 49) Jan Szypiński. 50) Stanisław Trzebiński. 
51) Ludwik Wadzyński. 52) Michał Wagner. 53) Józef W aluziński. 
54) Teofil W arecki. 55) Edward Węgrzynowicz. 56) Józef W esoło- 
łowski. 57) Aloizy W ierzbicki. 58) Roman W itkowski. 59) Andrzej 
W łodarski. 60) W ładysław Wojtkiewicz. 61) Alexander Zaborowski. 
62) Albin Zakrzewski. 63) Bolesław Zakrzewski 64) Stefan Zakrze­
wski. 65) Mateusz Zalewski. 66) Alexander Zawadzki. D. Pow.

—  M inisterstwo sk a rb u , k tó re  kiedyś zajm ował jeden z naszych 
najzdolniejszych ludzi s tan u , ks. L ubecki, przeszło obecnie w ręce pana 
Bagniewskiego. Mimo ważność uznaną stanow iska tego w rząd z ie , no- 
m inacya pana B. przeszła  praw ie bez wrażenia. Poprzednik  jego, pan 
Ł ę s k i , w zarządzie skarbow orcią uczciwy, ale wcale nie m in is te r , bo 
ty lko  urzędnik fiskalista , nie nauczył nas patrzeć na  pozycyą zajętą  dziś 
po nim  przez pana B. jako  na tę , z której pożytek na k ra j płynie. Z a­
baw iono się więc chwilowo, jako  now iną, ową nom inacyą, i nowina z pa­
mięci i m yśli zeszła, a  to  tern ła tw ie j, że przy dzisiejszym  tryb ie  rządze­
n ia  kra jem , prócz jednego, żadne stanowisko rządowe niem a wagi. Tern 
jednem  jes t stanow isko naczelnika rządu  cywilnego, k tó ry  wszelkie prace 
kom isyi, wielkie i d robne, zwykł szczegółowo kontrolow ać, a  zdanie 
swoje jakim bądź naciskiem  niezm ienione pzeprowadzać. Ten tryb  rz ą ­
dzenia z pochłonięciem  w szelkich opinii na rzecz jednego, t. j. m arg ra­
biego, praktykow any we wszystkich kom isyach rządow ych, z wyjątkiem  
może kom isyi wyznań i oświecenia publicznego, k tó ra  lepiej niż inne 
niezależność ocaliła , ru jnu je  wszelką powagę stanow iska, choćby i s ta ­
now iska dyrek to ra  kom isy i, inaczej m in is tra , i robi z urzędników , naj­
wyższych nawet nie w yłączając, tylko narzędzia m argrabiego. Aż nam  
s trach  pom yśleć, ja k  to będzie, jeżeli, co przypuszczalne, a  p rzynaj­
mniej możliwe, w miejsce m argrabiego jak i inny, jak i rusyfikator stano- 
Avisko m argrabiego dzisiejsze zajmie. Przypuśćm y, że nim  chwilowo 
będzie jak i Szypów, Muchanow, P łatonow , m argrab ia  swoim trybem  rz ą ­
dzenia utorow ał tym  swoim możliwym następcom  drogę szybkiego a um o­
cowanego prak tykam i dzisiejszej chwili, ogarnicia Avładz wszelkich i skie- 
roAvania całej maszyny a v  kierunku  m yśli, k tó rą  a v  rząd  sobą Avniosą. 
Że ta k  będzie, że to  nam  grozi, to  sam  m argrab ia  Avidzieć m usi, a choć 
zapow iadał reform ę urzędniczą i podniesienie stanow iska u rzędn ika , to 
jed n ak  sam  Avymaga i wpaja tak iem  postępoAYaniem serw ilizm  urzędni­
czy, k tóry  a v  danej chwili narzędziem  skutecznem  przeciw jego własnym 
pracom  a v  ręk ach  drugiego stać się może. N a praAvdę, my a v  tern m ar­
grabiego nie um iem y sobie Avytłumaczyć, bo to co mÓAvią: że to  absolu­
tyzm  z tem peram entu , despotyzm Avrodzony, nie są  właściwie wytłóma- 
czenia, ale zaskarżen ia , sk arżąceg o , że in teres k ra ju , bezpieczeństwo 
ju tra  i całość tych re fo rm , k tó re  sam  przeprow adza, względom osobi­
stym  , nam iętności absolutnego rządzenia poŚAyięca. D. P .

— P o b ó r wojskoAvy, k tó ry  m iał się odbyć a v  K rólestw ie w przyszłym  
S tyczniu, dozna zapewne nie m ałej zw łoki, jeśli Avładze rosyjskie nie ze­
chcą brać ludzi z domów lub  łapać na  ulicy na chybił t r a f i ł , albowiem 
Avszystkie ak ta , spisy poborowe, p ro toku ły  superrewizyjne, słowem Avszy- 
stk ie  pap iery  dotyczące poboru , Avykradzione zostały  jednej z ostatn ich  
nocy niepojętym  sposobem z głównego b iu ra  poboru AvojskoAvego w p a ­
łacu  B lanka (tuż obok ratusza). Zniknięcie tak iej m asy papierów  tern 
bardziej niew ytłum aczone, że dwóch szyldwachów strzeże rzeczonego 
b iu ra  dniem  i nocą.

—’ Korespondent do N a d w i ś l a n i n a  z ziemi Michałowskiej (jak 
wiadomo w najbliższem sąsiedztwie Rypina położonej) powiada, że po 
zasiągnięciu dokładnych wiadomości na m iejscu, Avątpliwości nie ulega, 
że głównymi motorami wiadomych rozruchów rypińskich byli koloniści 
niemieccy, a v  Lipnowskiem w okolicy Rypina zamieszkali. Oni to mieli, 
Avraz z moskiewskiem stronnictwem obrócić przeciwko szlachcie natu­
ralne rozdrażnienie popisowych. Na zbadanie tych zajść zjechał adju­
tant w. księcia Konstantego z Warszawy do Rypina. W liczbie 17 bu­
rzycieli których jako głównych sprawców przytrzymano, jest 10 Niem­
ców. Po Avstępnem śledztwie odesłano AvinowajcÓAV na Lipno do Płocka. 
Zresztą dnia 3. Grudnia miała miejsce w Rypinie powtórna superrewi- 
zya popisowych, tą  razą a v  asystencyi 200 żołnierza rosyjskiego. W szy­
stko odbyło się spokojnie. Taka jest treść istotna najnowszych obja­
śnień michałoAYskiego korespondenta do N a d A v i ś l a n i n a  o zajściach 
rypińskich.

—  Chcecie Avidzieć czem jest szkoła g łów na, oto wejdźcie do w iel­
k iej sali, ta k  zwanej sali posiedzeń a v  K aźm irow skim  pałacu, m ieszczą­
cej a v  sobie do tysiąca ludzi. Sala cała  przepełniona. Ludzie w niej 
różnego w ieku , różnej k ondycy i; przem aga liczba młodzieży. D ozna­
łem  głębokiego w zruszenia na  Avidok tego niezwykłego nie ty lko u  nas, 
•ale i gdzieindziej audytoryum . Pam iętam  wrażenie z la t  m łodszych, ja ­

kie na mnie tłum y słuchaczów zgromadzonych głosem  Mickiewicza, M i-  
cheleta robiły. Z apraw dę, to Avrażenie, k tóre  tu  odebrałem , było g łęb ' 
sze i Avięcej w strząsające. Owa W arszaw a, owa do n i e d a w n a  siedziba 
rozpusty, nie poznałbyś jej w tej nowej dobie jej życia. Młodzież o tw a­
rzach ożywionych, z wyrazem zaciekaAvienia i pow agi: dobrze na nię p a ­
trzeć by ło ; n ią  k ra j się odrodzi, kraj, który, pomimo Avieloletniego sy­
stem atycznego ociem niania i dem oralizow ania z zew nątrz idącego, prze­
chował a v  swem łonie tle jącą  tradycyą cywilizacyi.

Jeżelim  Avspomniał prelekcye M icheleta, to  nie d la  tego, żeby zro­
bić porów nanie z Avykładem, którego teraz  słuchaliśm y. W yk ład a ją ­
cym był p. P lebański. Nie chcę rozbierać w ykłady: rozumiem to do­
brze, iż a y  obec takiego audytoryum  nie stać młodego profesora na dość 
spokoju, na  dość panow ania nad  sobą i tern tlóm aczę usterk i wykładu; 
jedno tylko, co na mnie nie dobre zrobiło wrażenie, by ła  pewna tenden­
cyjność Avykladu. N auka je s t n a u k ą , jej jednej służyć n a le ż y : wszelka 
tendeneya w stosunki chAvili w kraczająca, nie odpow iada godności s ta ­
nowiska. P . P lebański Avykłada h isto ryą  rzym ską i propedeutykę h isto ­
ryczną. Raz jeszcze poAvtarzam, tendencyjności a v  Avykladzie Avystrze- 
gać się pOAvinien.

Z liczby 700 zapisanych do szkoły  głÓAvnej słuchaczy praAvie połoAAra 
uczęszcza na Avydział praAvny; najmniej liczny jest AvydziaJ filologiczno- 
liistoryczny. W yk ład y  innych profesorÓAV, choć nie w takim  stopniu  
jak  historyą, są licznie uczęszczane. To tłum ne ze w szystkich Avydzia- 
łÓAV uczęszczanie n a  lekcye h isto ry i, pom im o pewnych stron ujemnych 
Avykladu, szczęśliAvie ŚAviadczy o instynktow em , że tak  powiem , poczu­
ciu  Avażności przedm iotu, stanow iącego jednę z głÓAYnych podstaAv rze­
telnego ukształcenia.

Gimnazya, szkoły średnie, mniej pocieszający obraz przedstaw iają. 
Coraz to  dochodzi Ayieść o jak iejś n iekarności, o jakiem ś nieposzanoAva- 
niu nauczyciela ze strony młodzieży, co Avszystko źle o je j usposobieniu 
ŚAYiadczy i złem  na  ju tro  grozi. W iną tego je s t niezawodnie w  części Ava- 
dliAve obsadzenie nauczycielam i, którzy tradycyą system atu  MuchanoAY- 
skiego a v  noAvo reorganizow ane gim nazya Avnoszą. NajAviększą jednak 
Aviną i najw iększym  a v  tern grzechem je s t b rak  rodzinnej karności, roz- 
luzoAvanie władzy rodzicielskiej. Dzieci 13—14-letnie Avypowiadają po- 
sluszefistAvo Avladzy szkolnej, grożą opuszczeniem szkół ( ja k  tego ŚAvieży 
p rzykład  mieliśm y a y  Lublinie), a  rodzice spokojnie patrzą , ja k  te  dzieci
0 losach swoich i losach najAvażniejszych w k ra ju  instytucyi, bo instytu- 
cyi wychoAvania, chcą rozstrzygać! To też ja  się nie dzieciom dziwię, 
ale rodzicom : na nich spada odpoAviedzialność przed krajem .

Ze  moAva o zak ładach  naukoAV'ych, to  Avspomnę jeszcze o akadem ii 
duchoAvnej. Trochę tu  gorszy nowy kierunek, jak i a v  niej szczepić usi­
łu ją . N a nauczycieli zaAvezwał arcybiskup F e liń sk i: księży G oliana F e­
liń sk iego, b ra ta  SAvego, NoAvodAVorskiego: Avszyscy trzej pomaAviaui o ul- 
tram ontanizm , bodajby niesłusznie. K siądz Popiel, jednej banvy z Avy- 
mienionemi, a  także z zaAvezwania księdza Felińskiego rek to r akadem ii 
przedstaw iony jest na b iskupa płockiego: na  augustow skiego zaś biskupa 
ks. Ł ubieński.

Itosya.
W iadomo czytelnikom  o skazaniu i Avy wiezieniu na Syberyą profe­

so ra  M ichajłowa jeszcze na początku  r. b . , obAviniouego o p isan ie  i Avy- 
daAvauia dziennika W i e l k o r u s a .  W iadom o także , że po jego wywie­
zieniu odbyAvały się a v  P etersb u rg u  i MosltAvie publiczne koncerta  i sk ła ­
d k i, aby zebrać sum ę, k tó rąby  m ożna ulżyć los jego n a S y b e ry i, a  przez 
ca łą  drogę przez Itosyę Avitany był Avszędzie uroczyście i przyjmoAvany 
serdecznie. Lecz teraz nadeszła do P e te rsb u rg a  Aviadomość, że tego 
skazanego przez rząd o zbrodnię stanu  za to, iż żądał SAvobody w Rosyi, 
przyjm owano uroczyście a v  samejże S ybery i, daAvano m iędzy innem i dla 
niego ucztę a v  T obolsku, na k tórej znajdoAvali się Avyżsi urzędnicy za­
rządu  sybirskiego, a  naAvet pułkow nik miejscowej żandarm eryi. F ak t 
ten okazuje, ja k  poAvszechnem jes t żądanie zm iany a y  system ie rząd u  ro ­
syjskiego a v  klasach oŚAYieceńszych w Rosyi.

G dy doniesienia te  nadeszły do Petersburga, rząd  wysłał te raz  na 
Syberyą kom isyą śledczą, złożoną z jen e ra ła  ze świty cesarskiej Skoł- 
kowa i Avyższych urzędników  z różnych ministerstAY.

— P odając  przed k ilku  tygodniam i dosłownie lub  a v  treści ukazy
1 rozporządzenia tyczące się projektowanoj a v  Rosyi reform y Avymiaru 
spraw iedliw ości, u łożenia  regulam inu  organizacyi sądowej i kodeksÓA? 
postępow ania sądowego Avedług zasad przez rząd ogłoszonych, a k tó re ­
śmy także a v  streszczeniu zam ieścili, — przedstaAviliśmy, ja k ą  d ługą  
drogą i Avedług jak ich  zaw ikłanych i przeAvleklych form  m ają być owe 
zasady rozw inięte a y  kodeksy, jak  przeto obietnica reform y wym iaru 
sprawiedliwości nieAviadomo kiedy i ja k  będzie spełnioną. Nakazano 
między innem i zasięgać opinii różnych zarządów i zgrom adzeń. Teraz 
zaś Avydano następujące rozporządzenie do tego samego przedm iotu sig 
odnoszące:

Sekretarz państw a p rzesła ł do ocenienia ministerstAYU spraAv we­
wnętrznych uAvagi następującej treści: N a zasadzie zatwierdzonych  
przez najj. pana podstaw  do przyszłej reorganizacyi sądoArej, okręgoAvi 
i inni sędzioAvie pokoju, mający roztrząsać cyw ilne i krym inalne spraAvy 
m niejszej Avagi, zostaną m ianowani a v  końcu 1863 lub początku 1864 r., 
kiedy to zam ierzonem jest AvproAvadzenie a v  życie dotyczących przepisÓAV. 
W  tej epoce lis ty  nadaAvczo od roku już będą zastosow ane we Avszystkich 
guberniach i jednocześnie obecnie przyjęty sposób Avybierania pośredników  
kojoAvych zgodnie z ustaw am i a v  tym  w zględzie , u legnie zm ianie na zasa­
dzie szczegółoAvej ustaAvy. W takim  stanie rzeczy, ustanoAvienie »sę- 
dziÓAV pokoju* czyniłoby zbytecznem  utrzym anie nadal ^pośredników  
pokojOAvych«, których oboAYiązki m ogłyby być AvykonyAvane przez sędzio w 
tern bardziej że m ianow anie tych ostatnich będzie się odbyAvac przez Avy-, 
bory, a y  których Avezmą udział w szystkie stany łączn ie z Avłaścicie- 
lam i i  Avloscianami czasoAvo zoboAYiązanymi a  utrzym anie jednocześnie
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i sędziów pokoju i pośredników pokojowych spowodowałyby znaczne 
wydatki.

Ministerstwo spraw wewnętrznych uznało za stosowne dla rozstrzy­
gnięcia kwestyi zniesienia pośredników pokojowych, w taki postawionej 
sposób, zasiągnąć wprzód zdania w tym przedmiocie zgromadzeń guber- 
nialnych ustanowionych do spraw włościańskich, a to z powodu ich zna­
jomości tej sprawy; w skutku tego, zażądało od tych zgromadzeń, za po­
średnictwem naczelników gubernii, wiadomości, w jakiej mierze pośre­
dnicy będą mogli spełnić swój mandat z końcem roku przyszłego i po­
czątkiem 1864 r. i jakie z ich obowiązków mogłyby być powierzone sę­
dziom pokoju. Zgromadzenia m ają także udzielić zdanie, czy nie bę­
dzie nagląco potrzebnem utrzymanie czasowe w niektórych miejscowo­
ściach, z powodu szczególnych okoliczności, instytucyi pośrednictwa, 
niezależnie od nowego sądownictwa, lub czy nie byłoby stósownem do­
dać przyszłym sędziom pokoju do pomocy, oddzielnych urzędników, 
przeznaczonych wyłącznie do spraw dotyczących włościan.

Ministerstwo spraw wewnętrznych poleciło dostarczyć żądane wia­
domości najpóźniej w końcu G rudnia, ponieważ projekta ustawy co do 
organizacyi władz sądowych i postanowienia sądowego, mają być z naj­
wyższego polecenia ukończono z początkiem 1863 roku.

Francja.
P a r y ż ,  10 Grudnia. — Na uroczystości bulwarowej policya pary­

ska rozwinęła nadzwyczajną czujność, bo ją  doszły posłuchy o przygo­
towanych zamachach na cesarza Napoleona i cesarzową. W szystkich 
podejrzanych lub niemających środków do utrzymania wypędziła z P a ­
ryża policya. Nadto rozpędziła wszystkich ciekawych, którzy pozajmo- 
wali miejsca na rusztowaniach w kamienicach nie wybudowanych. Wszy­
stkie te place obsadziła zbirami. Szczególniej uderzało, że u pojazdu 
cesarzowej były tylko dwa konie zaprzężone, jakby dla łatwiejszego umy­
kania.

— M o n i t o r  donosi, że baron Rothschild jak zwykle corocznie, 
Przeznaczył 30,000 kilogramów chleba do podziału między ubóstwo pa­
ryskie, a dla roueńskich robotników wypłacił 10,000 Ir.

— Jenerał Forey wszedł w d. 24 Pażdz. do Orizaby, mając obok 
siebie jenerałów Lorenceza i A.montego. Muzyka g ra ła  marsza P artan t 
pour la  Syrie. Indyanie przybyli do m iasta dla przypatrzenia się Napo­
leonowi, bo rozumieli że Forey jest cesarzem Francuzów.

— Zanosi się na zmianę częściową ministerstwa. W ypadnie ona
w duchu absolutnym. . .

 Rząd fraucuski oświadczył rządowi włoskiem u, że nie może po­
zwolić, aby sprzedawano pożyczkę włoską na giełdzie paryskiej. Iru - 
dno o lepszcze dowody przychylności napoleońskiej dla Włoch.

 P an  Petitpas, mistrz baletów cesarskich, ma otrzymać krzyż
legii honorowej za wielkie zasługi położone baletami dla dynasty i na­
poleońskiej. , .

— Mowa. k tó rą cesarz Napoleon powiedział przy sposobności po­
święcenia bulwarku księcia Eugeniusza jest w dosiownem tłómaczemu 
następująca: » Panie prefekcie, szanowni członkowie rady miejskiej! 
Chciałem przewodniczyć poświęceniu tego nowego bulw arku , aby wam 
podziękować za waszę niezmordowaną pracę około dobra tego wiel­
kiego miasta. Przetworzyć miasto, czyniąc je obszerniejszem i pięicmej- 
szem nie jest to jedynie budować więcej domów, niż się rozrzuci, do­
starczyć roboty wielkiej liczbie rzemiosł najrozmaitszych, jest to jesz­
cze wprowadzać wszędzie przywyknienie do porządku i zamiłowanie do 
teo-o co piękne. Te ulice szerokie, te  domy ozdobne, te ogrody otwarte 
dla wszystkich, te pomniki sztuki, zwiększając dobry byt doskonalą 
smak. A jeźli się pom yśli, że obok tych rozległych robót, rozwijacie 
równocześnie dobroczynność publiczną, pomnażacie budynki kościelne 
budynki przeznaczone wychowaniu, trzeba natenczas poczuwać się do 
wdzięczności za to, że czynicie tyle rzeczy pożytecznych nie narażając 
Avcale na szwank pomyślnego stanu finansów miasta. Ale co ciągle 
umysł mój zajmuje, tj. jak  wdocie wyszukanie sposobów, jakby zaradzić 
chwilowemu zwolnieniu w pracach i sprowadzenie dobrobytu dla ludno­
ści roboczej. Sprawm wyżywienia publicznego świeżo jeszcze ściągnęła 
na się moją uwagę szczczególną. Ostatnie rozprawy vf radzie stanu po­
ciągną za sobą nietylko pożyteczne zmiany co do pierwiastkowego han- 
dlu. Postanowiłem zresztą zachować, zmieniając go nieco, system wy­
nagrodzeń i ustanowić podług miejscowości, albo taksę urzędową albo 
pułurzędowa. Zależy mi także na tern, aby wam podziękować za po­
moc, której użyczyliście dziełu, które winno początek swój cesarzowej 
a które dostarczając kapitałów uczciwym i pracowitym rzemieślnikom 
zada fałsz staremu przysłowiu, że pożycza się tylko bogatym. Jeźli jak 
się spodziewam zakład ten się rozwinie, będzie natenczas pocieszającą 
rzeczą pomyśleć, że dobre iinie jest rzetelną własnością, przedstawia­
jącą rękojmie i’ korzyści. Dzieła pokoju tem bardziej się zalecają, 
że łączymy z niemi pełne chwały wspomnienia dziejów naszych. 
To też chciałem, aby nowy bulw ark, który przerzyna jedno z naj­
bardziej przemysłowych przedmieść, nosił nazwisko księcia Eugeniusza, 
te^o dziecka paryskiego, w czternastym roku życia adjutanta jenerała 
Hoche, jednego z bohaterów rejterady rosujskiej, który aby nie opu- 
cić Francyi i cesarza odrzucił koronę włoską, ofiarowaną mu przez 
sprzymierzonych monarchów'. Nie zdołam wypowiedzieć jak  dalece mnie 
wzruszyło to samowolne uniesienie ludności k tóra nadała nazwisko 
mojej matki jednemu z bulwarków pobliskich, ale nie mogę przyjąć 
owej nazwy Zapisywanie nazwisk na marmurze nie powinno być wyłą­
cznym przywilejem mojej rodziny, należy ono do wszystkich tych, którzy 
oddali jakakolwiek przysługę krajowi. Tak więc nowa ulica, która zaj­
muje teraz-miejsce dawniejszego kanału St. M arcina, będzie nazywać się 
odtąd bulwarkiem Ryszarda Lenoir. Chociaż mamyjuz uliczkę R. Lenoir, 
chce jednak żeby obszerniejszą miało widownię nazwisko tego człowieka, 
który początkowo będąc prostym robotnikiem z przedmieścia św. Anto­

niego, został jednym z najpierwszych fabrykantów francuskich, którego 
cesarz własną swoją ręką ozdobił krzyżem za niezmierne postępy usku­
tecznione przez niego w przemyśle bawełnianym, który wreszcie użył 
m ajątku szlachetnie zebranego na wspieranie swoich robotników za cięż­
kich dni,  i na uzbrojenie ich, gdy chodziło o odparcie cudzozienskiej 
napaści. Zajmujmy się zatem wszystkiem, co może zarazem ulepszyć 
materyalne położenie ludu i wznieść jego moralność. Stawiajmy zawsze 
przed jego oczyma szlachetny cel do osiągnienia i przykład tych, którzy 
nabyli m ajątku przez pracę, szacunku przez uczciwość i sławy przez 
odwagę.*

(Kor. Cz.) Rady, które Francya zaskoczona przez kandydaturę 
księcia Alfreda, przesłała do Grecyi, wywarły wrażenie. Pokazuje się 
dziś żywe oddziaływanie przeciw kandydaturze angielskiej. Przychodzi 
nawet do gwałtów. W oddziaływaniu odznaczają się mieszkańcy wysp 
jońskich , poddani angielscy. Grecy jednak pokazują zawsze sympatyę 
do Anglii i że w razie nie przyjęcia tronu przez księcia A lfreda, mają, 
czemu trudno uwierzyć, ofiarować go starszemu synowi hr. Derby. P a r- 
tya angielska trzyma górę. Ona to sp raw iła , iż rząd tymczasowy po­
stanowił, iż wybór króla odbędzie się nie przez deputowanych, lecz 
przez cały naród, drogą głosowania powszechnego. Choć na m ałą skałę, 
dzisiejsza Grecya pokazuje wszystkie klęski tronu elekcyjnego, klęski 
tym szkodliwsze dla n arodu , że dziś dobry stan finansów jest rzeczą 
niezbędną. Grecya jest bez kredytu, bez grosza. W  obawie księcia Al­
freda , gabinet petersburski s ta ra j  się wyrozumieć dwór w Monachium 
czy w razie zgodzenia się Grecyi i Europy na jednego z książąt bawar­
skich, książę ten przejdzie na prawosławie, ale dwór bawarski dał od­
mowną odpowiedź. Jes t to nowy szach, który Rosya odbiera. M o r n i n g  
P o s t  donosi, że Francya, Anglia i Rosya odnowiły protokół z roku 
1830 i trak ta t z r. 1832, lecz nie ta i, że Anglia nie myśli przeszkodzić 
wyborowi księcia Alfreda i że zdecyduje się dopiero po wyborze. W ra ­
zie wybrania swego księcia, Anglia myśli wyciągnąć z tego wszystkie 
możebńe korzyści i ustalić swą przewagę na Archipelagu. \V liście prze­
słanym do M o r n i n g  P o s t ,  książę Ypsilanty wylicza swe zasługi od­
dane Grecyi i zbija twierdzenia jenerała Kalergi. List ten jest brany za 
wyraźne wywieszenie kandydatury. _

Sprawa czarnogórska idzie coraz gorzej dla Rosyi. P o rta  odrzuciła 
protestacyę księcia Łabanowa przeciw stawieniu blokhauzów na drodze 
m ilitarnej i wprowadziła do Czarnogóry 25 batalionów tureckich. Książę 
Labanów udał się po instrukeye do P etersburga, zostawiając w Stam ­
bule pana Nowakowa.

Tutejsze sfery polityczne liczyły dawniej na nędzę robotników an­
gielskich; dziś liczą na upadek gabinetu lorda Palmerstcnn Torysi, 
szczególniej lord Malmesbury, znoszą się w tym względzie z brancyą, 
ale jak przyjdą do władzy, pokaże się, że polityka Angl.i , • i tąż samą 
co była. T i m e s  krzyczy na intrygi Francyi i Rosyi. J ak  dotąd poli­
tyka Francyi nie doznała szkody. Nie tak się ma z polityką rosyjską. 
Francya obraca się ciągle między Anglią a Rosyą i stara  się robić swe 
interesa czy to na wschodzie czy we Włoszech, ale nie daje się wypro­
wadzić na pole upragnione przez Rosyę i nie zrywa z Anglią. Baron 
Budberg był wczoraj u pana Drouyn de Lhuys. Sfery rządowe wyra­
żają się zawsze z niejaką bacznością o tym dyplomacie, znanym ze swej, 
nie można powiedzieć, biegłości, lecz zabiegliwością

O p i n i o n  N a t i o n a l o  wydaje rządowi rodzaj zapozwu w interesie 
postępu Europy i zażąda zmiany polityki francuskiej we Włoszech. T ru­
dno,  aby w dzisiejszych okolicznościach coś wskórała, pomimo, że 
Garibaldi przychodząc do zdrowia, rozpoczyna narodowe czynności. 
U stala się zdanie, że W iktor Emanuel sklei gabinet czysto adm inistra­
cyjny i poczeka na sąd izb francuskich. Jeźli izby te oświadczą się za 
polityką cesarską, wtenczas król złoży gabinet polityczny, wzięty za 
strony prawej a zalecany przez L a  F r a n c e .  Ten to gabinet ma obrać 
za stolicę W łoch Florencyę. Spełniły się życzenia L a  F r a n c e .  W Ne­
apolu ukazał się pod tytułem  N a p o l i  dziennik separacyjny, nie mówi 
on jeszcze wyraźnie czego chce.

M argrabia haw ański, ambasador hiszpański, opuścił Paryż i udał 
się do Madrytu. Chce on wziąść udział w rozprawach kongresu hiszpań­
skiego nad sprawą meksykańską i wystawić potrzebę trzymania z Fran- 
cyą. W sprawie tej Francya pokazuje pożądane umiarkowanie. Chce 
ona, aby po wzięciu Meksyku, Anglia i Hiszpania złączyły się z nią 
i postarały o ustalenie nowego rządu. Na tej tylko drodze Francya 
może wyjść z trudności, które szkodzą jej polityce w Europie.

Akademia francuska trwa w usposobieniu rojalistowsko-katoli- 
ckim. W ybrała ona na swego bibliotekarza pana Lenormand, redaktora 
Un i o n .

Na teatrze dworskim w Compiegne dano ^impromptu* napisane 
przez księcia Moray, odegrana przez niego samego z córką m arszałka 
Magnan. W tej sztuce książę Moray wystąpił z krytyką całego dworu. 
Zatajono nazwiska, ale każdy odgadywał z łatwością osoby. O cesarzu 
powiedziano, że nie lubi trudnić się po lityką, że zapala się jedynie do 
starożytności galicyjskich; a cesarzowej, że jest »tapissiere de mauvais 
de gout« (d la tego , że lubi zmieniać ciągle swe meble) i t. d. i t .  d. 
Cesarstwo śmieli się z tej k ry ty k i, a za niemi zaproszeni goście, zrazu 
dobrze zdziwieni i zmieszani. Cesarstwo znali »impromptu« przed jego
odegraniem. . . .

Jeżeli będzie czas pogodny, jutrzejsza m auguracya bulwaru księcia 
Eugeniusza odbędzie się ze wspaniałością, k tóra przypomni inaugura- 
cyę°bulwaru Malsherbo. Kolo dawnych rogatek tronowych, wzniesiono 
tron , z którego cesarz przemówił do rady municypalnej. Nowy bulwar 
łączący koszary księcia Eugeuiusza z rogatkam i tronowemi jest ulicą 
strategiczną. Jak  zostanie dokończony bulwar zwany M agenta, ko­
szary o których mowa, znajdują się w punkcie ważnym i komunikacye 
z niemi będą łatwe.



Zapewniają znowu, że cesarz ma się udać na polowanie do Ferrieres, 
majątku Rotszylda, ma to nastąpić d. 15. t. m.

Belgia.
B r u k s e l a ,  10. Grudnia. — Na giełdzie paryskiej, nie najlepsze 

panuje usposobienie umysłów, z powodu wiadomości nadchodzących 
z Meksyku. Nawet wielkie zwycięstwo nie wynagrodzi i nie pocieszy 
Francuzów, którzy pojąć nie mogą jaka nemezis pcha Napoleona do po­
święcenia krwi i pieniędzy w tak dalekich stronach. Bo ani cel szlache­
tny ani rozsądny nie da się wykryć. Przecież oprócz Napoleona mają 
także inni Francuzi głowy, a pojąć niemogą, czego Napoleon szuka 
w Meksyku. Jest to nieodgadnione fatum, które szyje bóty Napoleo­
nowi. Jak się zdaje samolubne widoki poczynają go gubić, jak starego 
Napoleona.

— Kandydat nowy do tronu greckiego król Ferdynand, ojciec króla 
Ludwika portugalskiego, wynaleziony został przez pewnego starego mi­
nistra francuskiego. Ma mieć za sobą pomyślny horospok. Tymczasem 
co myśli Anglia, trudno odgadnąć.

Turcy a.
Raguza ,  8. Grudnia. — Turcy ukończyli dwa ostępy (blokhauzy) 

pod Bielopawłowiczem. Książe Mikołaj rozkazał liczyć wszystkich Czar- 
nogórców zdatnych do broni. Derwisz basza zatrzymał zboże przyrze­
czone dla górali.

K o n s t a n t y n o p o l ,  29. Listopada. — Wojsko tureckie zbudowało 
5 ostępów w Czarnogórze, 26 batalionów wykomenderowano do obrony 
budowy reszty ostępów. Dotąd Czarnogórcy nie stawiali oporu.

Na protestacyą takową jednakże nie zważano, a nawet nie chciano 
jej umieścić, tak jak sobie katoliccy reprezentanci życzyli, w protokóle. 
Żydowscy reprezentanci, którzy się z początku wahali, połączyli się 
w końcu z protestantami i stanowiąc tym sposobem znacznie przeważa­
jącą liczebną większość w zgromadzeniu, zgodzili się wspólnie na to, żeby 
wszelki religijny charakter tegoż instytutu całkiem pominąć i przekazać 
takowy na użytek wszystkim bez różnicy wyznaniom. Magistratowi zaś 
poruczono uzyskanie od król. rejencyi zatwierdzenia tego nowo ułożo­
nego projektu. Tak więc oprócz utraty tego dobroczynnego zakładu 
grozi nam katolickim mieszkańcom miasta to jeszcze niebezpieczeństwo, 
że może żaden z naszych ubogich nie będzie mógł korzystać nadal z fun­
duszów szpitalnych, gdyż w dzisiejszych zwłaszcza stosunkach zdaniem 
naszem łatwo przyjść może do tego, że inne wyznania stanowiąc niepo­
równaną większość w zgromadzeniu miejskiej reprezentacyi ze swego 
tylko grona wybierać będą członków deputacyi, mającej się trudnić przyj' 
mowaniem ubogich, a ci znowu członkowie, jeżeli nie pominą zupełnie, 
to przynajmniej nie dadzą pierwszeństwa ubogim katolickim. Powodo­
wani temi smutnemi okolicznościami, zanieśli katoliccy reprezentanci 
miasta swą protestacyą do rejencyi bydgoskiej, a zarazem zebrawszy te 
wszystkie fakta, które zaszły, podali takowe najprzewielebniejszemu ar- 
cypasterzowi, jako też i miejscowemu rządcy kościoła w celu poczynie­
nia dalszych kroków stosownych. Gdyby i przedstawienia wysokiej 
władzy duchownej miały pozostać bez skutku u krajowych władz admi­
nistracyjnych , będzie gmina katolicka zmuszona drogą sądowego pro­
cesu upomnieć o swoje prawa. D, Pow.

Kronika miejscowa.
I nowr oc ł aw,  6. Grudnia.—Na posiedzeniu reprezentantów na­

szego miasta przyszła w dniach 22. i 26. Listopada br. kwestya tutejszego 
szpitala św. Ducha pod obrady. Wyznaczona komisya do rozpoznania 
akt, tyczących się tej kwestyi, przekonała się naocznie, że szpital ten 
jest jednym z najstarożytniejszych w Polsce, gdyż jego inkorporacya 
do probostwa w Inowrocławiu nastąpiła już r. 1592. Dochody tego in­
stytutu były znaczne, bo administrator jego był obowiązanym oprócz 
ciągłego utrzymywania 3 księży i 10 ubogich, płacić rocznie 200złp. co- 
legio vicariorum w Wrocławku. Tymczasem około r. 1800 odebrano 
w skutek nakazu król. regencyi w Kwidzynie zarząd duchownym i od­
dano takowy magistratowi. Majątek zaczął coraz bardziej szczupleó 
wjskutek niewczesnych i niepotrzebnych sprzedaży dóbr i parceli do te­
goż szpitala należących, w skutek zajęcia ogrodu i podwórza i zamienie­
nia takowych na targowisko; aż nareszcie przyszło teraz do tego, że 
król. regencya w Bydgoszczy szpital ten, którego dochód dziś już tylko 
1100 tal. wynosi, przekazała na własność oprócz katolickich także i pro­
testanckim mieszkańcom naszego miasta, i zażądała od zgromadzenia 
reprezentancyi miejskiej przyjęcia i podpisania tego projektu. Katoliccy 
reprezentanci zaprotestowali jak najuroczyściej przeciwko przyjęciu 
owego projektu, powołując się na niewątpliwej dokumenta, że szpital 
ten jest fundacyi czysto katolickiej i na cele katolickie, a wreszcie i na 
§ 19 ordynacyi miejskiej podług którego zgromadzenie reprezentantów 
miejskich nie ma prawa stanowić o urządzeniu i przeznaczeniu podobnego 
zakładu.

Wiadomości literackie.
U Aleksandra Lewińskiego wyszła Jeografia Królestwa Pol­

skiego przez Kołodzkiego. Książka ta napisana w sposób uzupełniający 
jeografią Galicyi u Wildta w r. z. w Krakowie wydaną. Nawet w wy­
borze formatu stosowano się nawzajem.

P r z yby l i  do  P o z n a n i a  d n i a  13. Grudn ia .
B A Z A R :  R y s z c z y ó s k i  i h r .  C ie s z k o w s k i  z P o l s k i ,  M a ń k o w s k i  z  R u d e k ,  T o p i ó s k i  z R u i o -  

c in a ,  R a i lo ń s k i  z  K r z e ś l i e ,  Z y c h l iÓ 9ki  z  S o k o ln ik ,  R a d o ń s k i  z  C z a r n u s z e k .
P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M :  B r z e ż a ń s k i  z G o r z y k o w a ,  R a c z y ń s k i  z  B i e r n a t e k ,  L i e b e r m a n n  

z  W i e l e n i a ,  B e r n d t  z P o ls k i .
S T E R N A  H O T E L  E U R O P E J S K I :  lir.  H o ł y n s k i  z  M o h i le w a ,  h r .  W o l lo w ic z  z G r o d n a ,  W e l ­

t e r  z B e r l i n a ,  v .  B e h r i n g  z B a l l e n s t k d t ,  S c h w a r z  z S k w i e r z y n y ,  D ie t r i c h  z H o s z c z a ,  
B i i c k e n h a g e n  z K r e f e ld u .

M Y L I U S A  I I O T E L  D R E Z D E Ń S K I :  P e t z e l  z  W i e lk i e j  wsi , F u n k  z R o k i t n i c y ,  M a th e s  1 H 0 -  
k e n c a r z ig ,  N u t z e  z Z e g n o w a ,  v .  A i g n e r  z  B e r l i n a ,  D r e s s i e r  z  D r e z n a ,  B a y e r  i  K a h l e r t  
z  Ber l in a .

B U S C H A  H O T E L  R Z Y M S K I :  N o u v e l l e  z  W i e r z y c ,  N i e m a n n  z  B e r l i n a ,  Ź y c h l i ń t k i  z  P i# r -  
s k a ,  J o u a n n e  z  P l e s z e w a .

H O T E L  D U  N O R D :  R a d o ń s k a  z  R u d n ic z a ,  M o s z c z e ń s k i  z  J e z i o r e k ,  P i l i ń s k i  z C z a r n k o w a ,  
K u c z m i ń s k i  z P o l s k i .

O E H M I G A  H O T E L  F R A N C U S K I :  lir.  B n iń s k i  z  C m a c h o w a ,  P o k l a t e c c y  z O s s o w a ,  P o -  
p o w s k i  z  R o sy i ,  W i c h l e r  z  W r o c ł a w ia .  W a l ig ó r s k i  z  R o s tw o r o w a ,  N e u m a n n  z G n ie z n a .

H O T E L  P A R Y S K I :  M a k o w s k i  z  Z a l e s i a ,  M a k o w s k i  z P a s i c z e k ,  K a n ie w s k i  z L u b o w ic z e k ,  
L i c h tw a l d  z B e d n a r ,  v .  W a ł s l e b e n  z D ą b r ó w k i  k o ś c . , W o l s z l e g i e r  z C h r a p l e w a ,  B r z o ­
z o w s k i  z  P o r a a r z a n o w i c ,  K a n i e w s k i  z G n i e z n a ,  P o w i d z k i  i D o in a r a c k i  z Ś r o d y .

H O T E L  B E R L I Ń S K I :  K o p iń s k i  z  O r c h o w a ,  Ż y c h l i ń s k i  z  B u d z y n i a ,  I l e i n i l z  i B u s s m a n n  
z  D a l k i ,  F i n k ę  z M o s in y ,  L i l i e  i  W o l f  z  B e r l in a .

E I C H E N E R  B O R N : B u c h n e r  z  K o n in a .
P O D  T R Z E M A  L I L I A M I :  B a r t k o w i a k  i O b e n d o r f f  z R a w ic z a .

Księgarnia N. K am ieńskiego i Spółki w Po-
naniu co tylko wydała swym nakładem:

1) Niekomiczna komedya w 3 aktach 20 Sgr.
2) Pamiętniki pułkownika Ludwika Sczanie-

nieckiego 1 Tal. 15 Sgr.
Taż księgarnia poleca Bibliotekę Turowskie­

go, zawierającą dobór klassyków polskich, 
której ma debit wyłączny na Wielkie Księstwo 
Poznańskie i Prusy Zachodnie, tudzież dzieła 
Adama Mickiewicza, Lindego Słownik i inne 
dzieła najświeższe polskie. Posiada także 
wielki skład książek do nabożeństwa i gwiazd­
kowych.

Krakowie, Kownie i Kielcach : 
Królestwie i na Wołyniu.

dzierżawy w

240,000 Tal
przed 10 laty niewypowiedzialne, są do wypo­
życzenia al pari na dobra rycerskie. Bliższą 
wiadomość zasięgnąć można pod cyfrą Cr. & a 
W. poste restante Jjiebau w dolnym Szlą- 
sku. Agentów nie przyjmuje się.

na Grudzień Styczeń 11 %—7/24 tal., na Sty­
czeń Luty 11 % tal., na Kwiecień Maj 13ł/a 
do 5/6 tal., na Maj Czerwiec 135/6 tal.

Olej lniany 13 % tal.
Okowita na Grudzień i Grudzień Styczeń 

11%— ,t/24 — T/i2 tal., na Styczeń Luty 11% do 
% tal., na Luty Marzec 11% tal., na Marzec 
Kwiecień 15 tal., na Kwiecień Maj 15%—s/ 12
do
tal.

tal., na Maj Czerwiec 15 *3/24- % 7a

Franciszek Piętka,
(syn śp. pułkownika artyleryi b. wojska pols.) 
właściciel domu w Warszawie przy ulicy Miej­
skiej pod Nr. 1733. tamże zamieszkały, mając 
pozwolenie od właściwej władzy, pryjmuje do 
załatwienia wszelkiego rodzaju interesa i zlece­
nia obywateli ziemskich i miejskich, w kraju 
i za granicą mieszkających, a mianowicie: w 
kupnach i sprzedażach nieruchomości wiejskich 
i miejskich, i wydzierżawiania onych, windy- 
kacyi wszelkich należności i przeprowadzeniu 
sporów, tak na drogach sądowych jako też i 
administracyjnych, w wyjednywaniu różnych po­
życzek , oraz w interesach dotyczących zarzą­
du dóbr, rolnictwa i w ogólności tego wszy­
stkiego co ma z tymże związek, za umiarkowa­
ne wynagrodzenie wypłacalne po ukończeniu 
interesu bez wpisowego. Korespondencye przyj­
muje franco. Obecnie ma do sprzedania: 20 
majątków różnej wielkości w Królestwie po­
łożonych; kilkanaście domów w Warszawie,

Stowarzyszenie kupieckie w  Poznaniu.
Zgromadzenie dnia 12. Grudnia 1862. 

& y t o  (węcpel po 25 szefli) trzyma się w 
cenie. Na Grudzień 10%2— %—f/,2 pł., na 
Grudzień Styczeń 10 p ł., na Styczeń Luty 10 
list. 39% pien., na Luty Marzec 10 list. 39% 
pien., na Marzec Kwiecień 10 list. 39% pien., 
na wiosnę 10 list. 39 "/I2 pien.

O k o w i t a ,  (beczka 8000 kwart Trallesa) 
nieco słabiej. Wpowiedziano 21,000 kwart. Na 
Grudzień 13%— '%*—:% pł., na Styczeń 13"/,2 
pł., na Luty 11 pł., na Marzec 11 % list. % 
pien., na Kwiecień 11% list. % pien., na Maj 
11 y2 list. i pien.

K urs g iełdy  B erlińskiej.

Dnia 12. Grudnia 1862. S to ­
p a

p C t.

Wiadomości handlowe.
Berl in,  12. Grudnia.

Pszenica 62—73 tal.
Zyto na Grudzień 16% — %—% tal., na 

Grudzień Styczeń 16 tal., na wiosnę 15% tal., 
na Maj Czerwiec 15% tal.

Jęczmień wielki i mały 32—38 tal.
Groch do gotowania i na pastwę 15—51 tal. 
Olej rzepiowy na Grudzień 11>%4— % tal.,

Pożyczka rządowa dobrowolna. . . .
„ z roku 1859...............
„ z roku 185G...............
„ z roku 1853................

Obligi długu skarbowego............
dito Marchii Elektoralnej i Nowej . 
dito miasta Berlina.....................

r d i t °
Listy zastawne Marchii Elekt, i Nowej 

dito dito
dito Pruss Wschodnich . .
dito Pomorskie...................

dito ..................
W. X. Poznańskiego . 
W. X. Poznańskiego . 
W. X. Pozn. (nowe). .
S zląsk ie .....................
Pruss Zachodnich. . .

Bilety rentowe Poznańskie...............
Obligacye miejskie II. Em. Pozn. . . 
Obligacye prowincyalne Poznańskie . 
Papiery banku prow. Poznańskiego .
Louisdory............................................
Akcye kolei Żelazn. Starogr. Pozn.. .

Na pr. kurant
p a p ie ­
ram i.

dito
dito
dito
dito
dito
dito

g o to w i­
z n ą .

4% — 101%
4% — 107%
4% " 102
4 i 99%
3% 90%
3% ___ 90%

102%4%
3% ---- 90
3% ---- 92%
4 101%
3% 88 y8
3% ---- 91 %
4% ---- 100%
4 ---- 103%
3% ---- 99%
4 -- 97%
3% — 95'/*
3% 8S% —

4 99
4 -- 98
5 ___ —

98%
_ __ . 109%
4 — 110%


